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Wyfokich Niebios Nayświęt- 
fzego Duchá, 
‚Kto chce wyrokom fkionić fwe- 
go uchá, 
Spiewam Wielkiego Salomoná Mow 
On Zydowfkiemi, ia Polfki emi Słowy. 
ne podobno pódeymę fie rzeczy, 
Mieć rowno Muzę, y prawdę ná pie- 
czy 3 
Ni iey przykopcic P Poétyckiem dymem, 
Aby (ie o to nie en z Rzymem. 
Bo iak podobna ch fy tng wii zy z Potoka, 
Nie przeładować Sľowámi Proroka ; 
Nie przydawízy zás; to mie zá to iefzcze 
Olądzą pewnie uľžezy pliwi wielzcze. 
Tu fek! ia przečie w moiey mierze ftoie, 
Ani fig Zadney cenzury nie boie. 
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htofty, 
Jeśli fig y Wierfz będźie zdať niepro} 
H íty. | 
| S „Aby y w rytmie Pifmo fwoy ftyl ftáry, | 
| | Nie narufzone miážo bez malzkáry. 
(Alec nie dľužey wymawidé fie bede, 
_, "Sie dbáigc o to, czy Hawy nabędę; 


Czyli nagany ;boć tez o" marności 
| Rzecz moia będźie, á przeto prożno: 
a Sci | Ka 
"W tym fzukáč nie chcę; Ty co bedžiefň/ 
czytać , 
Rácz fig o cnotę, nie Authow pyrdé, 


ZA = 
dát ROZDZI 
UM anitas vanitatum, éz omnia vani- 
tas, dixit Ecclefiaftes. Quid ha- 


bet amplius homo? &c. 


| 

A Arnosé marnośći wfšytko ief nå: świe: 

J R o ou ai 
Marnosci márg, co tedno świat piecie, 

ry, HNremajš pod Soncem nic dofkonafego š 

s Y coli profe ief ták ficzęśliwego 2 

, (Cory człek z prace y krwawego znoiń 

n» | Lyfkat pod Słońcem; y użył w pokoin? 

© |Rodzay przemija, y rodzay fie. roi, 

ino] 4 Niebo przecie az ná mieki flor. 


\Wfchod lotne Stonce wnet m Zachod obráca, 
| Y ná fwe mieyfie znowu fie powräca. | 
Y ledivo zaydgie prędko zátym waniażie, 
| Až przez południe do pułnocy przydgie. 
|Lufiruige wfSyftko duch w okoto kražy, 
Y tam zkgd myfedź prędkim pędem dąży, 
Wielka five rzeka wody w morse wlewa, a 
Samo zás morže nigdy nie wylewa, The 
A rzeki fkoro w morse zóbźynęty, 
0. - Tam fig wracáig, zkgd boczątek mžiefy. 
M Kol: 
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Ktoli to boymie ? y kto powie czemu ? 
Kto to wywiedźie rozumowi fwemu? 
Wjiyfiko ief? trudne, y niedoscignione 
Ludzkim dowcipem, co iedzo fiworzone. 
Nie napašie fig oko faym midzéniem, 
' Ani jwym ucho ciekawym fiyfSeniem 2 
Pytam co to iefż? to co pierwey było 2 | 
Jefl to; co z laty bedžie fig kragyta. | 
To zás co pierwey przed nami fie PD, 
Już to fig dgieie, y będźie fie dźiało, 
Nic zefScze nie maß nowego pod: Słońcem, 
Bedgie poszgtkiem to, co teraz końcem. 
Zadne fiworzenie choćby wieki żyto, 
a Mowić nie može! sefícze to nie byfo. | 
| Bo to, ca nowe czasy ngm podaly, 


— 


Tego dawnieyfe wieki. zápomnia?y. 

IÓ A | 
Niepamięć fiare dżieie zagrzebała, i 

A czego% długo gyie pamięć Irwalı? | 
Tego zás co fig bedfie džiáč ná potym, | 


a Nikt fig nie dowie, zapomni świat o tym. 
* Wiedzieć nie beda, czysmy kiedy byli, 

BJ Ci, co oftatni będą po nas Żyli. 

b Eccleffaffem y Krolem fig zmaťem 

N W lerozolimie, ia co to pifatem, 
Wyigtem byt przed fie dochodźić wfyfkiego, 
Chčimym umyffem , co iedno rzadkiego 


Swiát | 
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Świat ma pod Sľoúcem , y co żiemia rodzi, 
Chcgc wiedgiec czemu?y co zkgd pochodzić 
Tec to ucieche zľa, y zbyt Ciekawą 
Nadaf Bog ludgiom , y ig ich zabawą 
Zwikiał umpfiy; aby fie bawili, 
Y nigdy fezerze nic niť dochodgilt, 
Whiyfiko widzialem , co iedno promieniem 
Słońce oświeca, abo co imieniem 


| Vbogačiťo mocne przyrodzenie , 


Wfyftko to mazność, whyftko utrapienie. 
Nie.poprawi fig zły, choćbyś go ćwiczy, 
A liczby głupich nikt nigdy nie zliceyt, 
Mowitem w fercu, y rzekiem te flowa, 
O tom tef? wielkim ! czegoż moiń gfowá 
Nie dośćignęła ? by? że kto przedemną | 
Wiekfy? y mogłli poromnác fig ze mną? | 
Giębcko wfselkg mądrość uważafem , 1 
Wfrfikom ná wybor znať, mfiyfiko umia- 
Serce náuce dalem, y mądrośći, (tem, 
Znatem fig y ná miedofkonatosci, 
Aled wtym wfsyfikiem (rzekę) nic nie byto, 
Coby umyfin mego nie ztrapito, 
Wielka náuka z wielką pracą ide, 
Y nic bez poiu ciężkiego nie praydgie. 
W długicy mądrośći wielkie utgfknienie, 
Aż z deda Ž rofnie uprzykrzenie. 
is Y taé 


Ecelefiaftes. 
Y 14€ eft Prime famey Bofkicy ręki >. Y 
Ze mwigkfy rozam čiežkie miewa męki,” ` 
) 
ROZDZIAŁ II. | 


Dixi ego in corde meo, vadam & 
affuam delicijs. € 


WL eee 


Owitem, poyde, 4 będę optywat | 
W rożnych rofkoßäch,.y w fercu zaz || | 


N 


ae |. żywał 

) Dobra wfelkiego, á co zmyf? człowieczy Be 
|, Pragnie, to tylko bede mia? ná pieczy. | 
E Ale doznatem wielkiey wtym proznošči, | ( 


Smiech zá wyfłępek kľadiem wefotosés. 
Rzektem; czemu fig darmo oßukiwaß 2 
NÁ co fie w marne pociechy zdobywają > 
Odermóć čiáťo zgofa umyílitem, 
A. Nimet od wina; więcey go nie pitcm. 
| Abym w mądrości umy wyuczony 
| Trzymał, od gtupfiwa cále oddalony. 
P AZzbym obaczył, co poirzebnieyßego 
+ Synom człowićczym, y co ief lepftego. 
Ná co pod Słońcem potrzebny długo wiek, 
Albo dni Życia, ktore žyie cation ick? 
Ogromne | 


dy ZP 


Únos sz nn 
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CO gmachy, y domy wfpaniste 
UWywiodiem , ludzkim oczom okazałe, 
Pyfe ogrody , y buyne winnice, 
W nich aga don se drzewami ulice. 
Zatozytem byť, y długie kanaty 


Wodgm nápeňniať , aby ie zkrapiáťy. 
Sue cl nych, y- fużebnic dwory 

Wielkie trzymafem ; y pełne obory 
Rognego bydfa, dla fworey wygody , 

Y wielu owiec niezliczone trzody. 
Kiorych przedemng żaden z Izracle 

Nie widgiat m kupie,y nie mial tak wielu. || i 
Pełne Skarbnice miałem, y Komory, A 

Srebra, y zlota, gdźie Krolemfkie zbiory, || 
Gdzie Skarby Krolefiw byty zgromadzone, | 

Y wielkich bogaći inn fummy niezliczone. 
Spiewaki także y Spiewaczki mińiem, 

Y 3 rożnych Muzyk koncertom fruchétem, | 
Miálem y fiušby, puhary, y zbany, 

Y na likwory winne roffruchany. M 
Panemem zgoła byt, y wfyfikich calm | 

PracBeat bogáimy Krolow w Jeruzalem, | | 
Y mądrość we mnie zawfse dofkonata, 

Praemiefikimála , y náuka Uwáfa. il 
Cokolwiek cheiwe oczy ulubity , Hh | 

Bez zábronienia z foyfthiego Zažyťy. 

4 i A 


Axim ná wodzy fércá pobamowat, 
Od tych, ktorem mu rofkofšy zaotowaf. 
0 24 część fortun poczyiáigc moich, 
Zażyć počiechy, z. prace ręku fwoich. 
A [korom tego iffote uważył, 
Czegom 2 mey pracy, nabył, dlbo zażył. 
Y com przez trudy, y daremne poly 
Sprawił, przez ciężkie, rak y lat roboty. 
Alić w tym wfyfikiem prożność uważyłem, 
Y utrapieniem [erca afgdzitem , 
Widzgc, že wfyfiko pod Słońcem przeminie, 
A co fig długo nabywa, wnet zginie. 
Więc wżrątem przed [ie nabywać ciekawie 
Nauki, w mgdrey paść umy? zabawie, 
| Zaść fig ná glupflwie, á zaż cztowickowi 
Godži [ie fwemu Stworcy y- Krolowi 
odz y porownad ! lecz "mogę rzeć smiele, 
| = Ze rozum ludzki właśnie ma ták wiele 
| Od gtupfimá, y od proftoty roznošťi, 
j Jak dgien od nocy, swidtto od ćiemnośći, 
BOO mądrego głowie baczne oko fadźi, 
|. Choč zaś glupiego po ciemnościach blądźi, 
Bd przećiem doznaf;* że lenže mądrego 
b Ofłńtni koniec, ktory y głupiego, 
Y rzekłem, ná coż rozum mi fig znidžie, 
Gdy mi tak umrzeć ták glupicimo praydgie, 
: żę M 
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Mony me z myślą [koňczyfem taiemue, 
Widzge, že wßyflko prežne y darcnine, 
Nie będzie pamięć diego wiekowata, 

Y ták modrego, idk głupiego znała. 
Whiyfiko czás zctrze , y z wieki ziginie, 
Čo chwała giost, y co z feng fiynie. 

Ani fig śmierći mądry, Ani głupi 
Rozumem, dni proßotg wykupi. 
Y dla tego mi aycie fig zprzykrzylo, 
Widzgc, že wfyfiko pod Słońcem zde byto, 
Y że každa rzecz widirem y marnoscig ; 
Y utrapieniem, y dolegliwośćią. 
Zácgym mądrośći mfielkicy poniechaiem, 
Dia kiorey długo darmo pracowałem, 
Nie wiedząc; ktoby po mnie nafigpowat, 
Ktoby dgiedgiczyt , y ktoby pónował. 
Mądry czy głupi? y czyby rozumiał 
Co to? y ieśli tego zażyć umiał, 
Co präcowite ręce me zbieráťy , 
Y co mi 2 krwawym porem zgotowály. 
Iżali vefè co nád to marnieyfőego? 
Zá czym ztracidem ferce do wfiyfikiego, 
Bo choć kio w długiey mgdrošči prácnie , 
Coż potym? gdy to glupi opánuie. 
Nád to cztekowi nie maß nie ciezfego, 
Bo ná coż mu fig Prenda práca iego? 
5 Na 


Ecclefiaftes. 
: BR | 

Na co Päränie? y ckliwe obroży ? | 

Po co Zžrapioncy Sowy krwawe boly? 


> y * , . ` 7 . 4 
Wfuflkie dni iega bolem y niedolg 
Zepdg, y w nocy [uu mu nie pozwelg 


É An AMD le, zie lens? melat 
wę marnieyjsego? nie lepifi wefoto 


Nád czym żak ciężko byte popracować, 
Y igo ziżyć z ukontentomániene, 


Kea tylko połknie ? y tyle pośiędźie | 


| Jik za w wfkoßäch? Bog dat cztowickomi 


9 


|. Prędko naflapiť, komu raz” preeyr zane 

4 Bog przyobiecať , choć nie Zpodžiemane, 

( Lecz y w tym prožná marność, co pi zychodýi 
Z klopotem; v co z jtafunkiem fig rodzi. 


| 
A . ` , L ` 2 ` | 
469 miat Zbiory, 4 Rio inky ná nie | 


RO- 


y a 
nnja tempus habent, 8% fnis fpa- 
eunt univerfa nb Carlo. 


fkiego, wfyfiko czas obraca, 


lau każdą rzecz ná przemiany wraca, 
Feft czas, kiedy fig nędzny człowiek rodži, 
Sefl y czas kiedy z kolebki w grob wchodzi. 
Czis ¿ef? ficzepienia, ief? co drzewa jagt, 
Stef imfby, co zás myrywac se rádži. 
Czas ieff żelaża dawny, ná zabscie, 
Jej? y co leczy, y co wraca życie. 
Fel czas, kiedy fig rado. wfyfiko pluie, 
Czas ieft, kiedy fig naylepiey buduie. 


Sefl czás do płaczu „ czńs seft y do šmiánia, || 


Czas na frafunek , y do-tancowansa. 
Fefi czás zbierania kamieni ná žiemi, 

Czás rozrzucánia, y čifkánia niemi. 
Czás uciesh čiáťa, y czas zániechánia, 

Peft czás zgubienia, y czas zdobywánia. 
Czás pilnowania , y gás porzucenia, 

Czás ief) zfymánia, y czas rozerznienia,| 
Czás milczeć każe, y czas do wymowy, 

Pobudza igzyk Tagodnemi flowy. 

TER 


Ecelcfiaftes. 
JEJ czds do fercá, co zgody prowadźi, 
Czas icf, co fig wen gniemád nie zámádži. | 
Cząs co chce woyny, yczds co bez boiu ? 
Wiedsie [bokoyne myśli do pokoiz. | 
Coż Zigd ma człowick ? coby pracy tego | 
Pisynioflo korzyść z czáfm tak rożnego ? | 
Was atom tylko prožne utrapienie | 
Synom człowieczych, á czafu trawienie, 
Wflyfiko Bog dobrze wedle czafu fprawit, 
A Świat daremnym fivarom ich zofłdwił. i 
Lly niki nie znať koúcá ni porzgdku 
Rzeczy, ktore. Bog Jporzgdsi? z początku, 
Doznafem, że ten wiedźie dni ficzęśliwie, 
Ktory wefófa žije , y cnotliwie. 
Bo každy co ie, y wefofo pije, 
A z pricy fwoiey dobrego zážyje, 
Tem fczęśliwośćia Żyigcych przechodźi, 
0 dar mym zdaniem ,co z Niebź pochodźź, 
| To miem, že why/tkie dziea Bofkicy ręki 
Nigdy nie zging, y trwäig ná micki. 
MY wigcey. człowiek przydać im nie może, 
Asi ich ludzka ręka nie przemoże. 
D: Ans im uymie, co Niebicfka data, 
U 4 to.Bog [práwiť, aby go fie bata 
e) Wfelka część świdta ; to zaś co fiworzone 
BE Bog dal; to będzie trwato nie wzrußone. 
A to 


EED TTT 


: Beclefiaft £3 


A toco ma bydź, iuż było przed nami, 
"Y Bog przywraca, co przeßfo wiekami, 
Widziałem kędy Sady (prówiedliwe 
Były, niezbożność, y zdrady ztośliwe, 
Y fzekłem w fercu: ták fprowicaliwega 
Sadzió Bog bedgie, idk y uiezbożuego. 
W ten czós ná. placu wfyfško iáwno bedzie, 
Kiedy ná firafine Sądy Bog zasiędjie. 
Rzektem w mym fercu: iako Bog probuie 
Ludzi! y iako rowuych pokazute 
Niemym zmieržetom, kiedy śmierć zamgig- 
Fednáko bierze ludži y bydięta. (ta, 
Człowiek umiera, zwierze amieräig, 
Oba z iednego dech powietrza máig , 
Rownym tchem 2yig , od fivego poczęćia 
Nic wigcey nie ma człowiek od bydlęćia. 
WRelkiey marności tworzenie podlega, 
Y do iednego krefu wfšyfiko zbiega, 
WRyflko z mizerney ziemie uleptone, 
Z šiemi fie wraca, w ziemie obrocone. 
Kto wie, czyli. duch Adamonych Synom 
Poydżie do Gory’ fukác Cherubinow? 
A dufe bydląt fkoro pezdychdią, 
deżeli kedy na dot pofpaańtg ? 
Ja fie nie badgm, bo mi nic do tego, 
Tegom doświadczył , iże nic lepfego 
; Ták 


Eeclefiattes, 


2pedsiwly myśl frafobline , 
COM CZyÓ melolo- życia Wyż (weds: 
Koiczyć wejóto-¿ycia dut kczęsliwe, 

A umf w radość Y cnotę obfity, 

GET a 4061 D k z dY 
Cioliyó korżyśćią ręki pracowity, 
To grunt, bo z tego mic ngm nie przybędźię 
rj BRAD N py um © Anis A SE O 
Bad, 0 ym E coli bo nas bedjie. 


ROZDZIAŁ IV. 


Verti me ad alia, & vidi calumni- 
as &c. 


77 Infiam fie frone udať, y widziałem 
E ; Faife, obmowy, takich nieflyßatem; 
Ktore ná Swiedie ludžie obożętni 

Caynig, na Bojkie Sady nie pamietni. 

Y vay niewinnych, y prayiym nikogo 

Ktoby počiefšy?, kiedy nędznych frogo 
Niefprawiedliwe prayciinety mocy , 

A nikt im fľufšucy nie dodať Pomocy, 
| Przyznafem m ten czós, že bardziey fceg 
3 śliwi (żywi, 
h, W [wym grobie zmarli, niż ná świećie 
¡Y że ficzęśliwfy co fig nie urodžiŤ, 

Nád ktorymi ießcze zły Swidt nie przemo- 
džiŤ. V wary 
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| ef rA Apra 
|Fważyżem też , ia š A a 


Cort R 
FAR PRAVÁ 


27, rofkówym kďopotem, 
20, co ee amie "EG a 
[z a RE |»; 
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8E 
Lepfiy ief? [Scr uj 
MS 2 una: jenem zbiory 
ażyw(y miecey UD: ¿2 72, 
Y drzęg marność pod Sťoúcem midgtafem, 
Feden co fam ief, á nie ma drugiego, 
Ni Wud, e? śni Pokrewnego, 
era obiema rekámi, 
asyóz oká bogaćiwami. 
S or: komuf ia zdobywam è 
Y prożnym dobrem dafe ofiukiwam? 
Y to “DR marnost , y 10 utrapienie, 
Y nzeflyehane fercá ucigzenie. | 
Lepiey bydź w kupie dwoygit, niż iednemu, 
Bespieczni de ¿eden pomože drugiemu, 
Feshi fe zle >J iezeli. chory, 
Jesli raves. doda mu podpory. 
Biáda fimema, bo gdy pošližnie fi fe, 
Nikt go nie welprse, y niki nie podniche, 
Gdy 
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Gdy dway Spig z [ob 
A kto fom kb Faso le zásrátie. 
Wiec ná śćdne 20 ieśli kto powflanie, | 
Feden pray dru ugiem idk przy murze flanie. | 
Y žák amocnionych Żaden nie rozermie, 
Nie ták fig tatwo uur trorfty zerwie. 
Lepky iefż chłopiec ubogi rozľadny, 
Nażli Ki ol fiáry; głupi, n nieporzgdny, 
Co nic nie umie, ani myśli o iym, 
Fak przyj tym rzeczom zdbiegóć napotym. | 
Tráfi fig cząjem z Raydan y migžienia 
Waise komu ná tron wielkiego imienia, 
A drugi co fig urodźił w Koronie 
Nędzą; nie zťotem obafuie [kronie. 
Widgistem wfyfikich pod Stońcem żyjących, 
Pojpotu z wiorym miodgience chodzgcych, 
Ktory zá támiym mocno irzymać bedgie, 
Niezkonczona icf liczba ludu wjsędzie, 
WRyuftkich tych, ktorzy iefcze przed nigm by 
A prayßli fig niçm, nie będą Cießyli. (lt, 
Lecz y to marność , y to utrapienie, | 
Y nieflychane fércá ucigzente, 
Strzeż nog tmych wcbodzgc do domu Bożego, | 
Zbliżay fie abyś zkľoniť uchá twego. 


E / Lepke pokorne poflußenftwä dary, 


Niżeli glupich niemdžieczne ofiary, 


Ktorzy | 


| Ecclefiaftes. 17 


Ktorzy nie wiedzg, kiedy co zaminig, 
Y gdy co złego dobrowolnie czynią. 


| ROZDZIAŁ V. 


Ne temere quid loquaris. 


Tey baczny ięzyk, dni z lekkiey głowy 
Nie fpiefS flow predkich z Bogiem 
| do rozmowy, 
| Bo Bog ná Niebie, á tyś ie? ná giemi, 
Słowy go raczey wychwalay kroikiemi. 
„Myśl zbyt Ciekawa marny fen przymodži, 
Rofprawny ięzyk głupie (prawy rods. 
Odday wnet Bofkicy cos prayrzekt Swiginicy, 
| Nie rad Bog wierzy pľonney obietnicy. 
| Lepiey bez ślubu, ánizeli znowu 
Obiecanemu dość nie czynić flow. 
| Nie day uf? fivoicb w opieke grzechowi, 
| Ani fmiey mowić tego Aniofowi, 
| Zeby nie było opátržnosči w Niebie, 
By rozgniewany Ciężko Bog ná Ciebie, 
Y ná iwe flowa, ktorych prożnych sita 
Rzekłeś z nie zgubi! wßyflkie rak inych 
dista. 
1y B Kedy 


J. 


ty 


| 
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F Kedy flow wiele, y gdźie zbytnia mowa, 
Petna marnośći musi tam bydź głowa. 
Ty fie boy Bogda, y choc učigžone 
Ludzie potwarzą uyzrzyß utrapione. 
Niejprawiedliwe, y gwattowne 'gdy, 
Krzymdy s krainie, y niezbožne rzady 
Nic fig nie dźiwny wiekfšy ma wielkiego 
Pod fobg; Či zas znáig naywy2fego. 
A nád to zefšcze ief? co rofkazure 
Krol mßyffkiey ziemi; y co nig kieruie. | 
Łakomy z grofa nigdy nie utyie, 
Y kto zbior Rocha, ten go nie zażyie. i 
Tác to sef? marność, že máigc nie wiedzą, 
12 gdžie gwat bogaćiw, gwatt tych, co 16 
żedzą. 
A ná coż temu ¿0 ie ma, przyda fie? 
Ze tylko oczy bogaćimy napašie. 
Kio czgfio robi, y kto rad pracnie, 

Temu fen, choćby nie doisdt, fmakuie. 
Gdy zás syt bogaćlw „ tego groß w niewoli 
trzyma, ani mu wyfhać fig pozwoli. 

Ji druga niemoc, nad ię nic gorßego 
Zbior gächewany ná złe Páná (wego, 
Bo taki w biedgie przypadnie naypredzy, 
Vrodžiť Syná, co będzie żył w nędzy. | 


4 
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JAR myßed? nagi z matki [wey żywota, 
1 ak fie bonroci; a iego robota, 
Y wierna praca da rer nna fig fłanie, (nie. 
Nic z niey nie weżmie, mßyflka tu zofá- 
Záťojna niemoc! iáko przywędrował, 
Ták poydźie naz ad; 4 10, co pracovať, 
[reu á z prace nagiem fig powroći, 
Y co miaf, to fig wjiyfżko w wiátr obroćź. 
Wfelkie dni życia w ktopocie odprawić, 
b W pracy, w jie ‘afanku, w biedźie , wiek 
| [moy ztrawit. 
| Ten [gm mym zdaniem Jczęśćia treść y 
| (2070, 
el Ko ie, y žyie, y pje wefoto. 
| Prace dni weich z Bofkich rąk zażywa, 
| To tef? część iego, to zdobycz prawdziwa, 
Każdemu dat Bog ná to opátrzenie , 
| Aby iad? z niego, ná to dobre mienie, 
. | Aby go zażył, pracg fig wefelif , 
ii | Y Gieftyż ¿zg fii kg, co mu Bog wydgielit. 
| Pámigó dni tego, lekfg mu fie fami, 
| Gdy mu rofkofíg ferce Bog zabawi, 


Ba RO- 
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ROZDZIAŁ VI. 


Ef ë aliud malum, quod vidi 
fub Sole, vir, cui dedit DEVS | 
divitias, &c. | 


ER ieficze drugie złe, co fie znayduie 
Pod Słońcem, y to czeffo ludźi pluie, 
až, co mu dat Bog ná 1630 wygody 
Skarby, bogaćiwa, godność, y dochody, 
Nic nieodmowne z Niebá sego dufy, 
Y niedofiatkiem glory nie ufufy. 
Az Bog mu odigt te miadzą na ziemi, 
Ze nie zażyść, ni fig Ciefiy temi 
Co mu dat dary, iefcze obcy przydźie, 
Y pozrze mfsyftko, y ták zbior wy nidgie. 
Prożność y bieda wielka rzec fie może 
Nad wfyfkie inne, bo coli pomoże? 
Chocoy kio nawet y fu Synów zpłodził , 
Chochy naywigkßy zyciem wiek przecho- 
iby 
Gdy z dobr ód tego, co ma, nie 242)10, 
Ani tym dufe ciefgy, poki žyie. 
Nawet umiera, y niepogrzebiony, 
Szizgsimfy náden ief? plod poroniony. 
Darmo | 
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Darmo przyffedfőy. na świdt , w Ciemnos 
idzie, 

A imię iego Z niepamięci znidzie. 
Nie widziat Słońca, y nie znać rożnośći, 
Ktorg fie. dobre oddziela od złośći. 

Chočiáfšby tyśiąc, y drugi lat ważył, 
Wick prožny iego, á dobr fwych nie zd- 

EZÉS 

Zá nic mu žyčie, whyfiko co fie rodźi, 
A zaž do Rrefa iednego nie godši ? 

W ufiach cztowieczych wfelka praca iego, 
Ale fig dufia nie napeľni z tego, 

Coż vád głupiego wigcey ma uczony? 
Y co ubogi, nędzny, opufsczony. 

Tyiko že fie tam garnie , y tam [piefy, 
Gdáte fig Zywotem wiecznym umyj? čiefy, 

Lepiey fig na tym co mite,” osiedgieć, 
Niż tego pragnac, o czym trudno wiedźieć, 

Lecz y 10 marność, ktorep- zkľania uchá, 
To ferce, co ma nadgtego ducha, 

| Kto ma bydź przyszłym; iuż mu ogtosity 

| [mig wyroki, uż mu náznáczyty 

| Ze bedžie calomiek, y że nie poradzi 

|. Dufiszemu, gdy fig w Jedzie z nim powa- 

Słow to [g gminy, co prożny (war rodzą (dźi, 
W ufiách, á fame ná nic fig nie zgodzą. ` 

B3 ROZDZIAŁ 
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ROZDZIAŁ VH. 


Quid necefle eft homini majoral 
querere Bc. 


| 


Ad ludzkg wiafnosc coli. cztowickowi 
Przyda fig fukád wigcey? y miekomil 
Chetpic fig fwemu 2 kiedy nie wie tego, 
Coby fig. zdało. naypoirzebniey(iego. 
Liczbie dni iego; dniom pielgrzytmowania | 
Albo czafowi, co od wychowania | 
Trawit, y. trawi, y co tak nikczemuie, 
Fak więc ćień mija, y niknie daremnie. 
Kioli pokaże? y ktols mu zgadnie ? 
Ják kiora po niem rzecz.pod ffońcem pa- | 
Łepfiy sef? zapách dobrego imienia, (dnie? | 
Niż drogie mascı, niž. wonne kadzenia. | 
Lepfsy dźień Śmierci, y ten ktory wdáie 
W grob ludźi, niż ten, co ná świat wydáte, | 
Lepiey wniść w ten dom, gdźie rzewliwe pta- 
cze, | 
Niż gdzie frywola przy biešiadšie [kacze, | 
W támiym abowiem na pamięć przychodźź 
Koniec fwoy ludźiom, á ten ktory chodzi | 


Zdro- 
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Zdrowo, y żyie, tam my? [wg kseruie, 
Co ma bydž polym , y co nafiepure. 
Guiew, niż śmiech lepfiy, bo iwarzy zmar- 
ficzony 
ae Profe e umyj? rozpuficžony, 

Serce ropnych w Ímutku, y niewoli 
Obiers miefikáč , głubie, radość woli. 
Lepiey fię Cieftyć mądrym frófowaniem, > 
A niž pochlebnym glupich ofukániem, 
Ják więc pod garcem ciernie, gdy goreie 

Trżejiczy, tak głupi kiedy fie rozśmieie 
Poiwarz zbytecznie turbuie mgdrego, 

Miefša y tgpi rzeżwość  [ercń iego, 
Lepka modlitwy, część, gdy do zkcńczenia 

az fe, á niż początek modlenia. 

F nad pyfsnego depfy: ieft cserplimy, 

` Nie bądź porywczym do myśli gniewlimy . 
Bo na glupiego zawfse fonie "śmiele, 

Gniew odpoczywa; y gniazdo five Seiele. 
Nie mow coli tefi? že czasy damwnieyße 

Szizeslivße byty, á niž teražnicyfie 
Zaprawdę głupi, kto fig bada o to, 


Poirzebnieyßa iefł mądrość, co ma złoto, iH 


Y co nasyci potrzebnego żądze 
Obronig rowno madrosc, y pienigdze. 
B 4. Lecz 
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Lecz w tym ma gorę mądrość y nauka, 
Ze żymot dáie temu , ca sey Ruka. 
Pairz zák we dzieli ręka Bofká fawi! 
Gdy ta opuść, żadna nie poprawi. 
Zńżyway dobra pokić mie upłynie, | 

A miey brzezorną myśl, o złey godźinie. | 
Bo tg, y támig icden Bog fsafiue, 

Y dla tego nig zdrowno kieruie. 
Axeby cztowiek chociaß godšien winy 

Do narzekania nie miaf ngń przyczyny. 
Y tom też widzia? zá dni mey marnoséi, 

Dobry zaginie cząfem w fwey fłuftnośći, 
A zás niezbożny długie wiodąc látá, 


Zázywa tak chce w niebrawośćiach smid- 
ŻA. (wy 


> 9 
Niechćicy bydź pod czas nazbyt fpráwiedli- 
Y do madrosci nád miarę zkwapliwy. 

Abys nie záwiod? rozumu y flowy 
UVysmienitemi, nie zamießa? giowy. 

Więc niezbożnośći zbyžnicy fig myfirzegay;, 
Ani ná głupfiwie upornie polegay. 

Abyc przed czálem nazkwapne zegarki 
Zie prędko żyćia niezkrucity Parki. 

Wjpomodz, rzecz dobra ief, (prówiedliwego, 
dni oddalay ręki twey od niego, 

Bo 


Bo kto fie Boga boi; y kto firaży 

Fego podlega , nic lekce nie waży. 
Mądrość zmocziła człowieka mądrego 

Nád dźieśięc Xig&gt miafla pereznego , 
A kioż ná świećie teft ták zbył cnotliwy ? 

Aby nie zgrzefiyt, chociafs fprawiedl wy ? 
Nie mpyfikiem mowom wierż , ani pletliwe 

Wpußezay do ferca flowa, y kismliwe, 
Ploick y bášňi nie maige ná pieczy, 

Alys nie flyfgat fugi, gaye zľorzeczy. 
Bo też, fumnienie wie-imoie, zes y ty 

Ná cudze bańby igzyk miat obfity. 
Madrosčim fukat, y w naymnieyfsey rzeczy 

Rzekłem, dowčipem mym rozum cxdowie- 
Zmyčieže ; lecz coż? tak mie opuscita (czy 

Mądrość, že nie wiem ieśli kiedy byla. 
Myśl zás głęboka gdy [amd w fig zaydgies 

Kioż iey došieže > abo kto ig znaydžie ? | 
Czckafem wfedy y umyff gleboki, 

W flughe mądrośći oddałem wysoks. 
Abym byt dociekt, y wymacat wfgdy | 

Niezbożność grzefšnych , y nikczemnych | || 

błędy, 
Y nád śmierć same znalaztem firafilima 
Gorfíg niewiafte , NA fatlywą ; 
»5 
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. 1 3 . . zz 
Co ¿ef? do wielkiey gorżkośći powodem, 
Sand tef śidiem , ferce tef? niewodem, 
Więzy iey ręce, ktore wigżą meze; 


(da 
© 
7 


Zá kiem Bog; ten fie z iarzma icy my. 
Ten zás co grzefiy áBogu nie luby, ( przężę. 
W sidlsch iey więznie, y Jbeeßßy do zguby. 
Y to eft, co ja poratem oboje, 
Ná tom obročiť whyfikie myśli moie, | 
Abym wynalazt przyczynę tych rzeczy, 
Ktore po dziś džieú ma zmyff moy ná 
pieczy, 
Alem nie dociek? ( przyznam fe) niczego) 
4 tysiąca mężow znalazłem żednego, 
Co zás ná świecie biatychgfow fig zmiesci | 
Zadnym nie znalazł w cafey piči niewiesä. 
A tegomtylko dofšedľ, že w proffocie 


Siworzyh człowieka iákže w fczerey cno-| 
Lo | y 


Cte. (wy 
Lecz on mniey baczny, y w rżeczńch čická- 
Gyipliwych ; we Tzach zwiktad fwe 24- | 
bamy. 
A ktoz tak mądry? y kto ief? co fnadnie 
Zrozamie flowa? y treść ¡ego zgadnie 2 
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ROZOZIAL VIII. 


| Sapientia hominis lucet in vultu 
/ alá > 
; ejus. Sec. 
b drość cztowieczą oblicze wydaie, 
WE "A: iakg Bog chce , tákg mu twarz 
“daie, 


Słowa Krolewjkie powębóć, y Práwa 
Bofkiey przysięgi, to poiá zábáwá. 

Od Bofkiey iwarzy nsefbieß fig odchodźić. 
Ani z tg Sprawą, dings myśl zawodźić , 
Bog co chce fprawi,. co mowi, to wladnie, 
Am go o to zpyiac može fradnie, 
|. Czemu tik. czyni 2 kto rad Przykazania 

| Stucho, ten nie zna trofkow y karánia. 
ly Czás każdey rzeczy, J zás odpowiedźi 

< W mądrego fercu ná fmym miejscu stedži.| 
Czis w každey (prawie okazya rodzi, 
4 utrapienie zá człowiekiem chodgi. 
| Bo ani praefgych rzeczy fig nie dowie, 
| Ani mu prgyfólyeb żaden nie opowie. 
| Nie ief człowieka zakazac duchowi, 

Y gdy śmierć poe iradno czfowig: 
omi 


| 
-i 
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Zażyć [wey władzy, áni bydź Jpokoyny 


Može, gdy nagłey brzyfzgpi czas wojny, 
Nie poratnie ztość bynamniey 27680, 
Ani niezbožnosé zbámi ntezbo2nego, 
Wfyfikem to ZAŽIŤ, y przenikuať mfedy, 
Co fig: pod Słońcem trafić mogło kędy, 
Czśfem ná five zie człowiek człowickowi 
Panie, y Krol kroluie ludowi. 
Widziadem yio, e niezbožných Cidra 
Chowano, ktorych kędy, żyli, chwata | 
Kwiinęta; aż ich w Put Święlemi zmáno, | 
Y ich uczynki w mieście my flawiano, 
Y zá Pétronow prówie miáno žymych, 
Y fanománo iáko Jprawiedliwych. | 
Lecz y to wielka marność moiem zdániem, | 
Bo že nie rychło niezbożnych karániem 
Niebo. dotyka, przeto ludśi wiele, | 
Nic fig nie boige zwykto erzeßyc śmiele, | 
(Y zigd ¡ef grzefnik; že fe Bog nie [piefšy | 
Z karg, čierplimy, choć fio rzy zgrzejy, 
R Jam doznat, tako wielkie dobro czeka 
; Tego, co Boga boi fie, człowieka, 
Y co oblicza fannie Bofkiego, 
- A miech niezbożny nic nie ma dobrego, 
Niech fie dni krążą, y ¿ak cien mijäig 
Tych, co fig twarzy Bofkiey nie lekdig. 
Ale 
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! 
(Ale też druga ieff między innemt 
Marność, co często dgieie fig ná giemi, 
"| Sg fprawiedliwi, ktorym niefšczeslnvie 
| Dfyftko [ie die, iákoby złośliwie 
y, Q ieh promadgilt, a zás fg niezbožné 
"| W mfelkich doffatkach y Bezgscin tak mo- 
| Pakby naybargicy (prówiedliwi byli (Rut, 
Choč tego nigdy y nie záfťužylt. 
Y moef wigkficy bydż dowod marności? 
Przeto chwalitem mßyflkie wefotoscz 
Praygnäige, że nic pod Słońcem lepjiego 
Niemaß, ták zażyć czafa wefotego. 
| Y niezmarßczone. pokäzuige ¿2010 
Ciefyé fre, iedząc, y pijąc wefoto, 
Y toć ¡ef famo, co człowiek žyigcy 
Wziąć moge. fwego; ná to pracmycy. 
Przyťožýňťem też y ná to pilności, 
s Abym byť mądrym ; y umieigtnosci, 
y| Kiora fig iedno ná świecie gnáyduie 
; Dociekt; y ktorey ledwo kio poymuie. 
de fe czlowiek, ktory y godginy dzienne , 
| Y mocy trawi daremnie bezfenne. 
Y rozumiałem, že Żadne człowiecze 
Í | Myšli nie doydg, ni rozum dociecze 
| Przyczyny tego; iáko co Bog [pramiť 
Pod Sfoncem, choćby nád tym lata ztramiť, 
A imby 


| 
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1 Aim by głębiey w myśli poffepomat, 


Tym by miicy doftedt, y prożniey praco | 
Y cbociaß mgdry powie, co rozumie, ( wat, | 
] 414 z , . ` 

Przyczyny znaleść, y koncá nie umie, | 


Ambiens nulla Regna po- 
{co, | 
Laus mihi ac Regnum fis 


fola Virtus. 


9 Warts) ALLS 
SA Mart) 724 


í 

3 
a 
| 


| 


Lar ROZDZIAŁ IX. 
erg! 


Omnia hec traétavi in corde meo, | 
ut curiose intelligerem. 


Y m tego dotykat fig prawie | 
I Sercem; chcąc wiedzieć , y docice | 
Ciekamie. 

Sg [prawiedliwi, y mądrzy ná żiemi, 
A w rgkách Bożych ich uczynki Z niemi, 
A przečie cztowiek nie ma w tym pemnošči, | 
Jeśli nielafki godžien, czy miłośći ? 
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Ale nfiyf?ko to chowa fig zakryte 
"| Ná potym, kiedy flanie fie oderyte. 
| A to dla tego, że [pramsedliwenn 
Tak fig powodgi tu, idko y złemu, 
Whyfkim zórowno íwiát fig pokaznie, 

„| Fedso y dobrych y złych Bezgscie pfisic, 
| Czyfły z nieczyfiym w tedney cenie chodz? , 
Ták temu, ktory z ojiára praychodge 
Do Bogi, ik co z niey fiydźi y śmiete, 
Wfyftko ná żiemi iednako fig dźicie. 

Rowno gracBuemu y z dobrym ná świećie, 
Y prawdomowcy, y temu, co plecie. 
Y to naygorßa, co misyftkiem w raz fkodát, 
Ze [ie nierownym +ednáko pomodží, 
| Y przeto zfoscig fercá nápelitone, 
, Sa Syrow ludzkich, y ták znarowione, 
Ze nic nie myślą, y o nic nie dbdią, _ 
Až fie ná koniec do piekľa doftaig. 


| Kioby mia? zámfše żyć, nie maß żdkiego, 


i Y ktoby meg? mieć iakg pewność iego. 
" | Lepfy pies zywy naypodleyfey Sierci, 

| A niż lew zdechľy, y martmy po Śmierć. 
| Albowiem żywi wiedzy, że raz máig 
«|. Pmrzeć; y że fig śmierci doczekáig. 


» | Ale umarti, ktorzy zefśli z Swidta, 


le 


duż nic nie znáig, y co iq zapłata ? 
Abos 
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Abcwiem będąc z tego Świda wzięci, 
COfyfika ich pamięć ginie w niepamigó. | 
Mi. osí, nienamisé, zazdrość ufżębuią 
(raz z człowiekiem, ani zo awuig 
Zid ney cząfteczki, bo why/tkie ufżaig, | 
ir mięcey (bramy pod Słońcem nie máig. | 
Wiec idź co predzey á z radośćią chleba 
„Pożymay twego, coć. go boyne Niebá 
Fagielić cbéiáty, 4 wefoto Zyige 
Cief8 fig chleb iedząc, y twe wino piac. 
Pokió żywemu látá pozwaláig, 
| Bo fig twe [bramy Bogu podobáža. 
> Shi ay fig przyfłoynie, idk fie ludźiom godgi, 
© Nuech wonny oley z głomy twey niezcho- 
Viyway z žong czáľu wefofexo, (dšt. 
Przez nieflátecznosé dni żywota tivego. | 
Ki orcé fg dane od twey nieminnosci, 
.Począw/y przez czás wßyfek iwey mar- 
nosci. 
| Toć tylko czafika twa; ktorg Rafuieß, 
Y ná to famo ták čiežko praczief, 
Cokolwiek ręka twoiń czyni pocznie, 
Dia fivey pociechy, to. rob nie odwłocznie, 
Bo dni dźiefa, ani też mądrości, 
Ani rozumu, ni umieśęinośći 
Zadney 
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Zadney tám nie maf, ¿ni icy dośiągniem 
| © odchľaniach kędy. pofpiefaige C:ggiatem . 
Wigs w drugą firong myśli abroćifem, 
| Vito pod Słońcem nie mziey maz) Tem, 
Ze Ani ini, biegu fa panami 
Ni mężni woyny, choc wład 1g Sifamt. 
Y mgdrzy w chlebie, w bogaćiwach uczent , 
| Y zmyślni w ďalce często zawiedźienć. 
Lecz czas z przypadkić rozdamca infyfikieg0, 
Sam nawet szłowiek nie wie koúcá (wego. 
Sako więc ryby ćichemi wedami 
Lowig, y ptaki, zdradliwie $iafami, 
Tak ná czťosvieká zły czas oraz zpadnie, 
Kiedy [am nie zwie, ni godžiny Zzádnie. 
Y tę też mądrość pod Słońcem widziatem, 
Y zá naywigkfig prawie poczyiatem, 
| Ťedno miafłeczko, w ktorym mato było 
Ludgi, coby go w potrzebie bronito. 
| PrzyßedtKrol pod nie z wielkiemi woyfkami, 
| Y opajať ie do kota wałami, 
Sing? Sancami zewfgd otoczone 
Tak, że fig ftalo cate ouleżone. | 
Y znalazť fig mez mądry, 4 ubogi 
W mieśćie, co fig nic nie IgRáigo trwogi, 
Podigľ domwčipnym rozumem broniensa, 
VY wnet uwolnił miaflo z obleženia, 
c A zá 
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A 24 tg cnotę nie było żadnego, 
Coby byť wzgląd miat ná ubofiwo tego, 

Y mowitem ia, wfák wigkffa madrošči 
Feft dofkonatość, niżeli mężności! 

A czemuż tedy mpdroscig wzgardzono? 
A ubogiemu uchá nie zkłoniono? 

W ¿fly fig pašie fuch flowy mgdremi, 
Waigcey nizPanfkikrzyk między gfupiemi, 
Lepßa sek mądrość nád mfyRkie oreże, | 

Co go wotenni 2azywáig męże, 
A ktoby grzechu ważył fie tednego, 
Ten wiele oraz utraca dobrego. 


ROZDZIAL X. 


Mufcz morientes perdunt fuavita- | 
tem unguenti. Pretiofior eft Sa- | 
pientia. 


Muchy biedne, kiedy pozdychäig, 
Zadney wonnosci zápáchu nie zndig, 
Drozfe nad mgdrość y chwaty fłynące, 
Pomierne glupfiivo czafomi fuzgce. 
„Mądrego [erce w prawey ręce tego, 
A w lewey rece icf [erce gľupiebo, 
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| Ale y w drodze kiedy gťupi chodži, 
Muiema, że on [hm drugich zá nos wodźi. 
Gdy ná és se ofapi dach pännigcego, 
Przečie dlá tego nie trać mieyscá fuego; 
|Abowiem temu leczenie porag3t, ; (dzi, 
Y wielkich grzechen miiofiwo oraz zgła- 
Feft złość pod Stoncem; co tiul zbtądzenia, 
Y niby Gus ma o ZOZEN 


To ieft; že głupi ná m olla eee 
Częsio godmośći, 4248 záfľuž ent, 
Y możni Indgie nijko pofadzeni. 
Widziałem fugi ná koniech śiedzące 
| A Panfwo piefšo, ¡ak fugi chodzące. 
| Kto dofki kopie, meze wierzóć [nádnie , 
| Ze fam w nie naprzod kiedy nie zmie; 
| wpádnie. 
Kio ploty pluie, y wniwecz rozfirzg[a, 
ego wąż często abo zmija kgfa. 
A kto kamienie rad przenost z jiemi, 
Ten fig ná koniec upracuse niemi. 
Kio zás drwa rgbie,äbo ie rad kríže, 
Często fie zatnie, y rany doftdie. 
“Lelazo ieżli raz teft przytepioue, 
AŽ setri dia pracg bywa nao/t Zone. 
C 2 A kie- 


CH 
` 


Afe 
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A kiedy dowcip z umyflem fig 280031 
Wynika mądrość, y zá nim przychodzi. 
Fak wąż więc kgsa z cicha, 4 ziośliwie, 
Tak ten co flame ficzypie, 4 zdradliwie, 
Nie ma od niego nic á nic rożnośći, 
Bo y ten kąsa, y tám ten w cichośći. 
Vf mądrych flowa wdzięczność z Siebie dáig, 
A glupie wárgi mowcę potepiára. 
Z początku gtupfiwo mydaie fie flowy, 
A bľad niezmierny koniec tego mowy. 
Giupt aż nazbyt nárabsa flowáme, 

Y mnoży glupima [wemi rozimomámi. 
Czfowiek nic nie wie, coli przed niem byto, 
A mniey, co pô niem będźie fig toczyio. 

Glupi (wą pracg daremng ziruchleig, 
Ktorzy do miáftá chodžiť nie umieig. 
Biáda tey giemi, biáda tey Koronie, 
Gdzie dziecię Krolem osiada ná tronie, 
Stufiniey Xigzgta iedzg dla pożytku, 
Y posilenta Ciała, nie dla zbytku, 
Lenifiwo winno, y czfowiek ofpaty, 
Ze dach upada, walg fig powaty. 
A kiedy ręce zgnusnieig czľomiecze, 
Będzie dom kapat, y zewfigd počiecze. 
Ná smiech chleb czynig, 4 wino dla tego, 
Aby żyiący mieli bankiet % niego, | 
i Y ná 
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| Y na bsesiadach posilenie fufšie, 
| A zás pieniądzom nffy/tko ief poflußne. 
| Nie tykay. Krolá y myślą żadnego, ` 
|  Ybynayzksyciey nie lży bogatego, 
| Ani go fezypay offremi ffowami, | 

Bo choćbyś wyrzekł za trzema śŚćianami, 

| Wnet niolg mowy twoie piacy fami, 
Y nfselkie fRrzydľa lecg Z nowinami. 


ROZDZIAŁ XI. 


| Mitte panem tuum fuper tranfeun- 
tes aquas, quia poft tempora 
multa invenies illum. 


Vść tylko chleb iwoy ná wody ciekgce, 
Wrocge go z zyfkie czásy nadchodzące, 
| Day część, coby fig y Siedm, y osm flato, 
| Boniemiefš, co fig będzie złego dziato. 
| Gdy fig przepełnią obfoki wodami 
| Pokropig giemię, y zleig deficzami. 
| Czy ná pofudnie, czy ná putnoc padnie, 
| Tak leżeć będzie drzewo, tak upadnie, 
Kio zbyt uważa, ieżeli wiáty mieie, 
Ten nigdy fiarnem roli nie zasieie, 


C 3 Kto 
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Kio ná obłoki ufławnie poziera, 
Ten.urodzáix 2 pol nigdy nie zbiera. 


Fak nie wieß drogi, ktorg dufia chodzi, 1 


Y idk w brzemienney žymočie fig rodgi 
Człowiek , ták [pria żyłmi y koščiámi, | 

Ták toż &:dnemi nie doydžiejš myslámi,. | 
Co Bog, Y iako? y dla czego fprami? ? 

Ktory (om misyfiRo mßechmocnie wyjawił. | 
Ráno naśienie Sieyze , y z wieczora 

TV staniu niech rgka nie ufława [pora. 
Bo nicwieß, ktore áiárno lepsey wanidgie, 

Czy 20, czy tamto? Á ieśli tez ‚pr2ydgie 
Oboże oraz. do. ronuey By unset, 

Tym lepfiy będzie urodzay ná mości. 
Lawfse iafnośći ief mdźięczne wiaze nie, 

Y milo patrzóć ná Śmiej promienie. 
Choćby fre czlowiek iak napdťužfšym wiekiem 


Ciefiył ; przećię ma pomniec że człowiekie 


Zyie śmiertelnym; y že czás Ciemności 


Ná koniec praydgic, y z niem dni mie- | 


cznośći. 


Te gdy przyfłąpig, á uczynki zważy, 
Przejlie fig rzeczy marnoscig pokażą. 


Wige ciek fre w twosey mfodźieńcze miodoscs | 


A ferce imore niech w bogoboyność? 


| 2 


Kwitnie | 


I 


| Kwitnie zá młodu, á chodź gdźieć twe każe 
Serce,y co di Zrzenicá pokaże, 

| Lecz wiedz ,że mfyf?ko to Bog (gdźić bedžie, 
|. Yuna dekrety (braw iwoich zaśiędzie. 

| Oddal od fercá gniew, y zapalczywą 

| Myśl, 4 od ciatá złość dufy fodliwą. 

| Rofkoßy bowiem y džieľa mtodośći 

, | Wfsyfäkie fg prožne; y. pefne marności. 


| ROZDZIAŁ Xi. 


| Memento Greatoris tui in diebus 
juventutis tuz, antequam veniat 
tempus afflictionis. 
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| 
) 


aa 


Omnyi na Stworce od dai urodzenia 
"| A Przez wfyfikg miodosé, poki utrapiensa: 
ü | Czás nie nadeydźie , y poki fie látá 

|. Przykre nie zblizg; y nie zbrzydzą świata. 

O ktorych byś rzekf, iakież to naftaig — | 
Cgásy ? co mi fig nic nie podobaig ? 
| Poki fie Słońce,y Miesige z gwiazdams 
A Nie zaćmi, y nie zaydžie Čtemnosčiámi a 
S] Y wßelkie íwiátta wniwecz nie obroca, 
Y po dždžu zaraz obłoki nie wrote, 


C4 “Kiedy 


4 | 


ich 


4 


e 


Marne, 4 marg, co sedno świat pledie, 
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Kiedy fie mufa firoze domu wzrufyć, 
Y naymocnieysi mężowie źle tufiye, 
Y w raz fig fang cale prożnutące, 
Co w drebuey liczbie bywaty miesigce. 
A te, coczęsto przez dziury pátrzáty , 
Będą fie émity; y nic nie widgialy. 
Y zámkng wrota ná ulice $miele, 
Zá poniżeniem glofu twego miele. 
Y ná głos piafsy z mieysc [waich pomftang, 
Y głuche corki śpiewania fig flang. 
Mieysc fie wysokich lekac będą [rodze, 
Y bac fie mufa zoftárgcy w drodze, 


Migdat zakwitnie, farancza utyie , 


Kappar fig wniwecz rofprofy, y 2gnye, 
Bo poydźie człowiek do domu. wieczności, 

A po ulicach pľaczacych z żałości. 
Przechodzacych fig ludźi widźieć będzie, 

Y pełno żalu, trofku płaczu wfędzie. 


| Poki fie srebrny finurek nie rozerwie, 


Y zřotáć binda, poki fig nie zerwie, 
Wiadro nád zdroiem; (lub co więc da fnadnie 
Ze fłudnie czerpać; ) koto nie rofpadnie. 

Y proch fig do (wey żiemie nie obroči, 
A duch do Bogá, co go daf, nie wroci. 
Marność marnosci, wiiyftko ¿ef na świecie 


Eccle- 


| Feclefiafies w mądrość dofionáťy , 
| Ktorego nauk pofpolfiwa fucha, 
| Vimial, y uczyć, y to pokužytvsť, 
Ludziom, co czysit, y CZEGO używał. 
Y wiajnych w rzeczóch dosimgaige treśći, 
| Wielkie tdiernic złożyć przypowieści. 
| Stow posyteezrych Bukat, y [ne mowy 
Pefnemi prawáy to opifat fon; 
Rozmony mądrych ludźi známieniie 
Sg iák ośćienie , y gięboko white 
Gwozdźie, co rádg mifirzow zgotowánec y KB 
Są od iednego pafter zá poddne. "R 
x Nád to Synu moy nie pytay Sig dáli, 
© Choćby naynigcey ludżie Kśigg zpisdli, 
e Więcey fig nád to nie będźie wiedgiato, 
A zbytnie myśli zirapią żylko ciate. 
Wige daley mowić cále zaniechaymy s, 
I 4koúcá mony nfšyscy poffuchaymy » 
| Boy fig wprzod Boga, 4 niech bez przefiánia 
| Vimyfi twoy pełni tego przykazánia. 
| Bo to cztowieka sámo catekiem czyni s 


A wfyfiko co fig džieie: lub záwinz UB 
Z káždym wyfiępkiem Bog násgd przybędzie; | | 
Lub dobre, lub zte, oraz gdźić bedžie. || 


KONIEC. 


a 


| 


